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Nastrojowy dramat w 6 częściach ze słynną węgierską pięknością ' 
Icą Lenkeffy w roli głównej 


Z piotrkowskiej 


Przesilenie w Zarządzie miasta 


Na poniedziałkowem posiedzeniu Rady 
miejskiej prez. Nowicki zawiadomił Radę, 
że oprócz niego zgłosił dymisję także i II 
wiceprezydent miasta p. Olszewski, z tego 
stinowiska w prezydjum miasta. Prośbę 
swoją o zwolnienie uzasadnia wicrprezy 
dent Olszewski brakiem czasu, ponieważ 
jego posada służbowa absorbuje mu zbyt 
dużo czasu i nie może dalej poświęcić się 
sprawom miasta tak wydatnie, jakby 
pragnął. 

Wobec tego prezydent Nowicki propo: 
nuje, aby Rada ustaliła termin wyborów 
prezydenta i H wiceprezydenta. 

Rajca Rapacki, dyrektor Komisji 
Aprowizacyjnej, zawiadamia, że również 
ustępuje z tego posterunku, ponieważ po 
zlikwidowaniu Komisji Aprow. opuszcza 
Piotrkow i udaje się do Warszawy. 


Dyskusja 


Radny Juljusz Konopacki, wice 
prezes Sądu Okr, zauważa, że sytuacja o- 
becna jest bardzo trudną i zmiana w pre 
zydjum miasta w chwili teraźniejszej nie 
jest wskazaną. Brak pieniędzy w kasie i 
kiepskie horoskopy na przyszłość nie są 
wcale pocieszające. Szukamy zawsze szczę” 
ślwych okoliczności, które nas zbawią 
z zewnątrz, a nie liczymy sami na siebie, 

Radny A. Byczkowski zwracasię 
do zrzekających się, aby wstrzymali się ze 
swą decyzją do chwili zebrania się Sejmu. 
Wówczas będzie wiadome ustosunkowanie 
sił społecznych w kraju i będzie można 
odpowiednio unorimować również i gospo- 
darkę miejską 


Trudności w Zarządzie 


Prezydent Nowicki komunikuje, że 
Zarząd miasta ma w wysokim stopniu u 
trudnione stanowisko i jest przedmiotem 
bezwzgiędnych ataków z różnych stron. 
Świeżo, przed paru dniami zjawił się w 
biurze prezydenta delegat Stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości i w kategorycz- 
nej formie zażądał urzędowo natychmia: 
stowego ustąpienia wicepr. Olszewskiego. 
A co do prezydenta — to ów delegat ze- 
zwolił, aby jeszcze jakiś czas pozostał, nie 
dłużej jednak jak do 1 lutego. 

Głosy z pośród radnych: Kto był 
ów delegat? 

Prez. Nowicki: Inż Pętkowski Głosy 
z pośród radnych: Trzeba go było 
za drzwi wyrzucić! 

Prez. Nowicki mówi d.lej: Położenie 
Zarządu jest coraz trudopiejsze, bu 'coraz 
to nowe kategorje pracowników występu- 
ją z żądaniam © polepszenie ich eg/ysten: 
cji, i wydatki mnożą się w tak szybkiem 
tempie, że podatki odpowiednie nie mu 
gą być uchwalone na ich pokrycie. Tyl- 
ko uchwalenie pożyczki może t1 
być celowem. Tizeba również ustalić 
sprawę rozwiązania Szpitala E pi de- 
micznego, który pochłania ogromne 
sumy i w niebywały sposób obciąża fun- 
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Rady miejskiej | 


Podobnie ma się sprawa z Milicją. 
Żądania zewsząd są wielkie. Zarząd mia- 
sta nie doznaje należytego poparcia* ze 
strony Rady, dlatego ustępuje. 

W końcu zakomunikował jeszcze pre- 
zydent Nowicki, że ów delegat Stowarzy- 
szenia nieruchomości zażądał, aby ustępu- 
jący członkowie Zarządu (prezydent i Il 
wicepreż.) zwrócili kasie miejskiej pensję 
pobraną już z góry za cały stycz ń i tyl- 
ko obliczyli ją do tego dnia, do którego 
pełnić będą funkcje (wesołość). 

Radny mec. Lewit: Gdy zjawił się 
delegat jakiś i w formie niestosownej 
zwrócił się do p. prezydenta, p. prezydent 
zareagował w ten sposób, że wziął go za 
kołnierz i wyrzucił z gabinetu. Dziwię się, 
że, gdy jakiś pan niepowołany zwrócił się 
w nieprzyzwoitej i obraźliwej dla cał: go 
prezydium miasta formie, p prezydent nie 
zdobył się na imicjatywę wezwawia uż 
nego, by tego pana usunąć (wesołość). 

R. dr Sobański: Przez woźnego 
trzeba było owego delegata wyrzucić z 
biura! 

R. ks. prof. Bromski: Motywy re- 
zygnacji, przytoczone przez panów Prezy 
denta i Wicepreżydenta, są słuszne. Usu- 
wają się oni dlatego, poni: waż doznają 
przykrości zarówno w Radzie, jak i poza 
Radą. Prezydent nie chce być dłużej wie- 
szadłem, na którem się psy wiesza. Obaj 
ci panowie mają chyba do-t:teczną satys- 
fakcję, że cała Rada odnosi się do 
nich z zaufaniem i prosi, aby nie zwa- 
żając na niskie intrygi pozostali na swoich 
stanowiskach. A jeżeli przychodzą osoby 
postronne į żądają ustąpienia pr zydjum 
miasta, to :łusznie odezwały się przed 
chwiłą głosy: Trzeba ich było wyrzucić! 

R Brauliński: Bardzo słuszne! 

R. ks. prof. Bromski. To jest za 
dośćuczynienie dla członków prezydjum. 
Wobec tego mówca przyłącza się do wy 
wodów radnych Byczkuwskiego i Kono- 
packiego i prosi prezydjum, aby na _pe- 
wien czas do wyjaśnienia się stosunków 
pobtycznych, pozostało na swoich stano- 
wiskach. 

Głosy: Bardzo słusznie! Prosimy po- 
zostać! 

Wiceprez. O I szew ski: Pragnę usu 
nąć się nie dlatego, że życzy sobie t go 
p. Pętkowski, ale faktycznie nie mam czasu 

R. prokurator Rudnicki również 
prosi Prezydenta i IL Wicepr, aby pozo 
stali na stanowiskach aż do nowych wy 
borów. 

Radny Konarzewski: Incydent z 
owym delegatem, o którym wspomniał 
Pan Prezydent, jest rzeczą niedopus/czal 
ną. Jeżeli Rada wybr ła . prezydjum, to 
misła doń zaufanie i dzisiaj Rada musi 
stanąć w obronie powagi Swego prezy- 
djum Jest niesłychane, by byle kto przy 
bywał i żądał ustępowania prezydenta! 
Do czego by nas to doprowadziło? To j: st | 
zniewaga, wyrządzona całej Radz e. Należy | 
z naszej struny wyrazić potępienie dla te- 
go rodzaju metod postępowania. 


| kiej ceny za masło! 


| widoczny! 


Również i II wicepr. Olszewski przy- 
rzekł pozostać na swym posterunku. 
W ten sposób przesilenie w Zarządzie 


miasta zostało zażegnanę. Pozycja prezy- 
djum została wzmocniona. Opowiedziały | 
się za niem wszystkie ugrupowania, repre- 
zentowane w Radzie. 


Walka z lichwą wojenną 


Z kolei sekretarz Rady Miejskiej p 
Muszyński odczytuje wnioski radne 
go Dudkiewicza w sprawie ciągłego śru- 
bowawia cen artykułów spożywczych na 
rynku i przez przekupniów. Wnioskodawca. 
prosi o wybór 'omisji, któryby się zajęła 
ułożeniem cennika na poszczególne arty 
kuły i uchreniła mieszkańców od plagi 
przekupniów, wykupujących poza rogatka- 
mi różne produkta ad włościan, aby je w 
mieście za chwilę drogo sprzedać. 

R Rudnicki, w związku z powyż- 
szymi wnioskami, proponuje powołanie do 
życia 


Wyjziału Walki z lichwą 


za przykładem innych miast polskich. 
Na Milicję Miej:ką nie można liczyć w 
walce z lichwą. Milicja dotychczas przy- 
czynia się bardzo słabo do wykrywania 
lichwiarskich nadużyć. Mówca przytacza 
konkretny fakt, że milicjant odmówił o- 
negdaj spisania protokułu, na rynku, gdy 
pewna kobieta żądała niesłychanie wyso- 


Po uznaniu wniosków w sprawie walki 
z lichwą za nagłe, zabrał głos ponownie 
rr Rudnicki: Społeczeństwo nie może 
w dalszym ciągu obojętnie tol'rować bez- 
przykładnych machińacji paskarskich. 

Trzeba władzom donosić o wszelkich 
wypadkach lichwy, a Sądy ścigać będą 
bezwzględnie paskarzy. Kary, wymierzane 
niesumiennym spekulantom, osiągną swój | 
skutek, jak to mamy przykłady w Krako- | 
wie i Warszawie. | 

W Kr kowie zasądzono na 3 miesiące 
aresztu i na kilkanaście tysięcy grzywny 
właściciela znanej tirmy »Michalik< za to, 
że za ciastko brano 2 kot. 

Rezultat k'ry już następnego dnia był 
W całym Krakowie cena cia 
stek spadła do 80 halerzy. Spadły również 
w Krakowie znacznie czvy obuwia, tylko 
dzięki temu, że Sądy ukarały surowo właś 
cicieli składów obuwia. Podobnie jest i z 
innymi artykułami w Krakowie, tylko dzię- 
ki samoobronie społeczeństwa, które na- 
tychmiast donosi władzy o nadużyciach. 

I u nis w Piotrkowie można lichwę 
ukrócić, jeżeli pójdziemy za tym przykła- | 
dem. Trzeba donosić o ukrytych skła ach 
i zapasach, o paskarskich cenach i t p a 
Sąd zastosuje w cał-j rozciągłości dekret 
o walce z lichwą. Niestety, jak dotychczas; 
w Piotrkowie ludzie dalej dają się łupić 
i wvzyskiwać bezk ir ie spekulantom. Sora- 
wa p. Banaszewskiego, który za pół tunta | 
świec wziął od Wojska 7 rubli 20 Rop, 
ujawniła się tylko dzięki notutce dzienni 
karskiej. 

A przecież złupionych tak ordynarnie 
jak za świece, zostało niewątpliwie kilka- 
set osób! Tyko Sąd o tem nie wie, bo 
nikt o tem nie donosi. Wyrok w sprawie 


„wykryje wesoło-ć). 


| Od czwartku 16-go 


ANON * b. m. wspaniały ro- 


mans z Gunnarem Tolnaesem w roli 
głównej 


Milicja pełni źle swoje obowiązki, 


dlatego należy stworzyć organ specjalny 
do walki z lichwą. 

Mówca proponuje, aby Rada poruczyła 
kierownictwo w walce z lichwą p. Fran- 
ciszkowi Stankowskiemu, Naczelni- 
kowi Straży Obywątelskiej, kióryby do- 
brał sobie kilku sprężystych ludzi i roz- 
począł akcję bezzwłocznie, Taki urząd wal- 
ki z lichwą może wydać pomyślne re- 
zultity. 

R. Konarzewski popiera wywody 
r. Rudnickiego i radzi wysłać Naczelnika 
p. Fr. Stankowskiego do Warszawy lub 
Krakowa, gdzie walka z paskarstwem dała 
już dobre wyniki, aby się zaznajomł na 
miejscu z »techniką* tej anty-paskarskiej 
kampanji R. Żerkowski zauważa, że 
istotnie w Krakowie ceny artykułów spa- 
dły, ale tam jest rygor, porządek i zaufa- 
nie do władzy. U nas w Piotrkowie tego 
brak. K 

Mówca nie wierzy w skuteczność wal- 
ki z lichsą. jeżeli miałaby ją prowadzić 
nasza Mihcja Miejska. Milicja nic uic — 
Nie jest bynajmniej 
dziwne, że miasto coraz głośniej szemrze 
na te stosunki, Władze muszą okazać, 
że naprawdę biorą się do walki z wyzy- 
«kiem, a społeczeństwo zacznie tę akcję 
traktować poważnie. 

R. Rudnicki oświadcza, że jego biu- 
ro prokuratorskie w godzinach urzędo- 
wych stoi otworem i każdy pokrzyw- 
dzony z rełnem zaufaniem powi- 
nien się tam zwracać z doniesie- 
niami we szelkich wypadkach wy- 
zysku. Onegdaj zgł siły się osobiście u 
prokuratora dwie ubogie kobiety z zażale- 
niem o niesprawiedliwe podwyższenie im 
ceny komornego przez kamienicznika. Pro- 
kurator zażalenia te przyjął i natyclimiast 
wytoczył dochodzenie. 

Prezydent Nowicki wyraża opinię, 
że Milicja Miejska istotnie kiepsko spełnia 
swoje obowiązki. Np. funkcjonarjusz Mi- 
licji pisze w raporcie do prezydenta o ja- 
kimś os»bn'ku i używa wyrażenia: »zna- 
ny paskarze, a dotychczas na tego paska- 
rza nie sporządzł ani jednego protokułu! 

Prezydent komunikuje, że milicjant ów 
zostanie pociągnięty do odpowiedzialności 
i ukarany, bo współdziałał z lichwą. 

Na wniosek radnego prokuratora Rud- 
nickiego uchwałono powołać do życia U- 
rządwalkizlichwą wojenną 
i powierzyć tegoż organizację p. Franci- 
szkowi Staukowskiemu. (dok. podamy). 


Wybory do Sejmu 
W Sosnowcu 10 list 
W komisji wyborczej w Sosnowcu 
złożono 10 list kandydatów na posłów, w 
tem jedna lista żydowska. 
W Częst)chowie jedna lista! 
Przedstawiciel Narodowego komitetu 


| wyborczego w Częstuchowie złożył komi- 
|sji wyborczej listę kandydatów na posłów, 


która będzie tylko jedną listą narodową 
z całego okięgu. 

Na ście figurują nazwiska według 
kolejności: 1) J. Szyszkowski, włościanin 


dusze miasta. Jeżeli dalej tak pójdzie, to | 
miasto zapłaci rocznie na Szpital Epide- 
miczny około 600.000 kor.! Albo rząd 
przejmie ten szpital, albo musimy | 
go zamknąć. 


: ; | p: Banaszewskiego świadczy, że Sąd ścigić | z noworadomskiego, 2) A. Piekarski, ro- 
Prezydjum pozostaje | | 5 


| będzie brzwzg ędnie paskarzy. Obecnie | botnik z C ęstochowy (N. Z R.) J. Bro- 
Głosy: Bardzo słusznie! | zajmuje się sąd sprawą pewnego noto- | dziak, włościanin z pod Częstochowy, 4) 
Prezydent Nowicki: Pozostanę, do |rycznego paskarza naftowego. lks. Z. Sędzim'r z Kamienicy Polskiej, 
póki Panowie rozkażecie (Huczne oklaski). | Poęmeważ 5) A, Suligowski, adw. przys. z Warszawy 


o 


„ najpierw dyskutować 


Str. 2 


(wystawiony przez klub mieszczański w 
Częstochowie) 6) |. Zagórski, majster fa- 
bryczny z Częstorhowy (N. Z. R.) 7) M. 
Moczydłowska, z Częstochowy, instruktor- 
ka ocliron, (przedstawicielka Nar. Org. 
kobiet). 8) A. Ryba, włościanin z pod 
Radomska i 9) S. Smuga, krawiec 
z Częstochowy, kandydat rzemieślników. 


Filipowicz i Swiętochowski nie 
kandydują ć 

P. Tytus Filipowicz ogłasza w pismach 
warszawskich, iż nikogo nie upoważni.ł 
do umieszczenia jego nazwiska, ani na 
liście Nr. 12, ani na żadnej innej. To sa- 
mo oświadczają: Andrzej Niemojewski, 
Aleksander Swiętochowski i J. A. Swię- 
cicki. 

Robotnicy narodowi i inteligen- 
cja demokratyczna w Warszawie za- 
warły blok wyburczy. 


Bolszewicy bojkotują wybory 


Nasi bolszewicy, t: zw. komunistyczna 
partja nie złożyła żadnej listy kandydatów 
Bojkotuje ona Sejm, w którym, jak pisze 
»Sztandar Socjalizmue będzie burżuazja. 
Komuniści uznają tylko Rady delegatów 
robotniczych. Sejm w pojęciu bolszewików 
jest »narzędziem kontrrewolucjie, 


Za preszkadzanie wyborom 


W »Monitorze Polskim< zamieszczono | 


dekret w sprawie kar za przeszkadzanie 
wyborom. Dekret przewiduje kary od 1 


robu do 3 lat, a dla band zorganizowa- | 


nych za czynne wystąpienie przeciw wy- 
borom od 3 do 6 lat. 


Notatki polityczne 


O termin konferencji pokojowej. 
Echo de Parise donosi, że urzędowa kon- 
ferencja pokojowa rozpocznie się 20 bm. 
po tymczasowem przyjęciu zasady związku 
narodów. Obecny będzie Foch i pomocni- 
cy pięciu mocarstw, do których przyłą zy 
się i reprezentantów Belgji. Om iwiane bę- 


dą warunki pokoju dla Niemiec i badany | 


będzie memoriał żądający przyłączenia do 
Francji Zagłębia nad Saarą i między na- 
rodowienia żeglugi na Renie. 

Obietnice trzeba będzie zmienić. 
»Matin< pisze o ko! pokojowej, że 

się będzie nad zmia- 
nami terytorialnemi, na zasadach narodo- 
wościowych, zabezpieczenia stanu posiada- 
nia i po myśli poczynionych w czasie woj- 
ny obietnic. Obietnicete trzeba 
będzie poddać rewizji, albv- 
wiem nie akceptowały ich Stany Zjedno- 
czone. 

Sprawa polska, czesko-słowac- 
ka i rumuńska będą rozstrzygane na kon- 
ferencji pokojowej według zasady narodo- 
wościowej. 

Walki w Berlinie. Według donie- 
sień urzędowych, powstanie Spartakusow 


ców już jest zgniecione, Powstańcy z wiel- | 


ką trudnością jeszcze się bronią. Oczeki- 
wane są ciężkie walki w godzinach wie 
czorowych i w nocy na niedzielę, ponie- 
waż wojska rządowe zgromadziły artylerję 
rozmaitego kalibru, miotacze min i ognia. 
B. R. donosi: W  rozmaitvch punktach 
miasta toczą się dalsze walki. Rząd wy- 
krył w Berlinie rosyjską agenturę telegra- 
ficzną, która została opieczętoewana. W 
Hamburgu ruch Spartakusowców można 
uważać za ukończony. Natomiast Essen 
jest w rękach Spartakusowców. W Span- 
dawie ogłoszono stan doraźny. 

Radek aresztowany w Berlinie 
Wśród aresztowanych znajduje sięsyn Ka: 
rola Liebknechta oraz podobno znany a- 
gitator bolszewicki Karol Radek-Sobelson 
Wieści o aresztowaniu Róży Luxembuig 
nie potwierdzają się. Opuściła ona Berlin 
i samochodem udała się do Hambu:ga. 

Zjednoczenie Jugosławji. Dono- 
szą z Belgradu, że cała Jugo Sławja zje- 
dnoczyła się dla zapewnienia jedności po 
litycznej swego narodu. Serbja, Czarnogó 
ra, Bośnia, Hercegowina, Dalmacja, Chor 
wacja. Slawonja stanowią dziś absolutną 
jedność: królestwo Jugo-Sławję albo kró- 
jestwo serbów, chorwatów i słoweńców. 


W nowym królestwie uświęcone złączenie | 


zostało uznane przez wszystkie stronnictwa, 
przez wszystkie grupy intelektualne i przez 
wszystkie s'owarzyszenia. Nowy rząd w 
Belgradzie jest prawdziwym symbolem tej 
święt'j łączności Jugo-Sławii. « 

Wilhelm pod sądem. »Matin< do 
nosi, że uradzono akcję w sprawie posta- 
nowienia w Stan oskarżenia ex cesarza 
Wilhelma. W ankiecie zabrali głos wybi- 
tni politycy, oświadczając się za postawie- 
niem Wilhelma przed międzynarodowy try- 
bunal 


; DZIENNIK NARODOWY: 


Kradzież banknotów. W Banku 
austro-węgierskim wykryto wielkie kradzie- 
że golowych już banknotów, jednakże nie 
pociętych. Skradziono mianowicie arkusze 
banknotów tysiąckoronowych i 100 koro 
nowych. Ponieważ arkuszy tych nie będzie 
można pociąć ręką w ten sam sposób jak 
maszyną, przeto będzie można łatwo 102Z 
| poznać skradzione banknotv. 

Czarnogóra powstała przeciw 
Serbj'. »Nrue Züricher Zeitunge donosi 
z Rzymu: Konsulat czarnogórski komuni- 
kuje: Od 4 stycznia znajduje się cała Czar- 
|nogóra w pow-taniu przeciw serbskirj o- 
kupacji. Rząd czarnogórski wniesie pru- 
test przeciw okupacji. 

O broń i środki przewozowe z 
Niemiec Czesko-słowackie biuro praso- 
we donosi: Biuro Reutera rozesłała wczo- 
raj wiadomość, że Niemcy zalegają bardzo 
z odstawianiem mat rjału wojennego i ko 
lejowego, który mieli wydać na podstawie 
warunków zawieszenia broni. Mają oni je- 
szcze oddać 865 ciężkich armat, 7 000 ka- 
rabinów maszynowych, 1000 kulomiotów, 
600 samolotów, 4736 lokomotvw, 140.000 
wagonów kolejowych oraz 5.000 automo- 
bilów ciężarowych. 


0 Spisz i Orawę 


Kapitan Zwistowski donosi z misji fran- 
_cuskiej w Budapeszcie deptszą iskrową do 
Nacz: Inika państwa polskiego co nastepuje: 

Minister spraw zewnętrznych Francji 
| stwi: rdza, że na mocy rozkazu marszałka 
| Focha Czesi mają zająć całą Słowaczyznę 

aż do czasu konf rencji pokojowej. Za 
| linję demarkacyjną ma być uważana dawna 
granica Węgier. 

Oś vind zono nam. że ten rozkaz nie 
ma być uważany za chęć wytwo- 
rzenia faktu dokonanego i że nie 
ma bynajmniej utrudnić rewindy- 
kacji praw polskich. 

Nasze stosunki z koalicją wymagoją 
tego, żeby ten rozkaz został wyko- 
nany i żebyśmy wycofali swe woj- 
ska z dawnych Węgier. 

Z Nowego Paryżu donoszą: Na rozkaz 
władz centralnych oddziały polskie, zabez- 
pieczające dotychczas ustaloną linję, roz- 
graniczającą na Spiszu i Orawie, otrzymały 
nakaz odwrotu na granicę połud. Galicji. 


Protest rządu przeciw 
bolszewikom 


Ministerjum spraw zewnętrznych komu- 


nikuje: Rząd Sowietów uwiadomił mini- | 


sterjum iskrową depeszą, iż funkcjonarju 
sze przedstawicielstwa polskiego oraz ko- 
mitetu opieki nad jeńcami, pozostali jesz- 
cze w Rosji i mający wyjechać na począt 
ku stycznia r. b sp:cjalnym pociągiem do 
Warszawy, zostali nagle aresztowa- 
ni przez władze sowieckie. 

Areszt ten jest represją w stosun”u do 
Rządu polskiego, wywołaną f:ktem zamor- 
dowania przez nieznanych złoczyńców w 
dniu 2 stycznia, w powiecie Wysoko-Ma: 
owieckim członków rosyjskiej misji Czer- 
wonego Krzyża. Rząd polski, zrzucając z 
siebie wszelką mdpowiedzialność za mor 
derstwo, jako dokonane po odstawieniu 
przez władze polskie pod eskortą wspom 
nianej delegacji do granic istniejącej jesz- 
cze na wschodzie okupacji niemieckiej, 
wystosował do Rządu Sowietów energicz- 
ny protest przeciwko temu nowemu bar- 
barzyńskiemn pogwałceniu praw i obycza- 
jów międzynarodowych, żądając jedno- 
cześnie w sposób kategoryczny natych: 
miastowego uwolnienia aresztowanych i 
umożliwienia im niezwłocznego powrotu 
do kraju. 


lla Amaya da Poloos żywi? 


| Z amerykańśką komisją żywnościową, 
|bawiącą obecnie w Warszawie zawaił rząd 
polski nast. umowę, jak się dowiadujemy 
na podstawie informacji, udzielonych przez 
warsz. delegata Rady narodowoj : 

Stany Zjednoczone dostarczą Polsce w 
czterech ratach: 20 tysięcy wagonów mąki 
pszennej, 7000 wagonów grochu, fsoli 
i ryżu. 5000 wagonów tłuszczów po cenie 
bardzo mskiej, 240 wagonów mleka kon 
densowanego, 200 wagonów łososi w bla- 
szankach, 200 wagonów herbaty, 50 wa- 
gonów kakao i czekolady i 50 wagonów 
pieprzu i saleiry, Te ostatnie mogą być 
użyte jednak tylko do fabrykacji konserw. 

Część przyrzeczonych towarów leży już 
w portach szwedzkich i norweskich. Wo- 
bec tego pierwsza rata może juź z koń: 


cem stycznia być w Polsce. 
stycznia ma bvć dostarczonych : 5400 wa- 
gonów mąki, 1350 wagonów  strączkowin 
i ryżu, 1300 wag. tłuszczów. Oprócz tego 
ma Lwów otrzymać“ natychm ast mleko 
konden-owane ze Szwajcarji, Warszawskie 
ministerstwo kolei rozporządza dostateczną 
ilością lokomotyw i wagonów do natych- 
miastowego przewiezienia towarów na miej- 
sce przeznaczenia. 

Ostatnia rata ma być w Gdańsku z koń- 
cem czerwca. 

Towary podzielono dla celów rozdziału 
na 3 grupy: do pierwszej należą środki 
żywności, niezbędne dla ogółu, do drugiej 
miasta 1 ludność robotnicza wielkiego prze- 
mysłu, do trzeciej towary ogólnego zapo- 
trzebowania, jak hrrbaia, kakao, łososie. 
Jika klucz rozdziału dla Sląska przyjęto 
300000 dusz. Ponieważ odsetek ludności 
robotniczej, więc czystych konsumentów 
na Siąsku jest bardzu wysoki, więc po- 
winna na Sląsk przypadać stosunkowo 
większa ilość przydzielonych towarów. Du- 
pilnowanie tego będzie już sprawą powo- 
łanvych czynników. 

Towary podlegające systemowi kartko- 
wemu, w dzielnicach, gdzie dotychczas 
istniał, to jest w Wielkopolsce, na Sląsku 
i Galicji, będą mu nadal podlegały. 

Sprawa odzieży nie jest tak nagląca, 
jaksprawa żywności. Ameryka zrobi jednak 
wszystko, aby módz dostarczyć wkrótce 
obuwia i ubrań. 

Dla sfinansowania wszystkich importów 
stworzył rząd »Pań-twową spółkę zakupu« 
z kapitałem 200 miljonów marek. Prze- 
w:żną część kapitału zakładowego daje 
Poznońskie. W razie potrzeby zostanie 
kapitai podniesiony. Prawdopodobnie bę- 
dzie to wkrótce kuniecznem, gdyż łączna 
cena wszystkich towarów potrzebnych 
i przyrzeczonych Polsce wynosi około 2 
miljardów marek. 


Glos prowincji 
Gorzkowice 14 stycznia 


Panie Redaktorze! 

Czy ojcowie nasi po to szli z kosami 
na armaty moskiewskie, po to marli w 
Olszynce, ginęli w lasach w 63-im, marli 
w tajgach Sybiru—by teraz synowie ich 
mieli o co się kłócić? 

€zy zapomnieliśmy, że pierwej poro- 
dzihśmy się Polakami, niż podzieliliśmy 
się na partje i stronnictwa? 

Czy my nie rozumiemy, że nawet do- 
bro >partjie zależy od dobra Narodu? 
Czy my nie widzimy, gdy walczymy o to, 
aby ta Polska była »cze woną« lub >bia 
łą<, że ta Polska coraz bardziej blednie 
przed nawałą bolszewicką? 

Czy my nie rozumiemy, że »partja« 
lub »stronnictwo< to pojęcie względne, 
stworzone dla wywalczenia pewnych swo- 
bód dia jakiejkolwiek klasy i z chwilą, 
gdy osiągnie swoje cele, nie ma racji by- 
tu, a Naród jeno trwa wiecznie? 

Czy my nie wiemy, że wałki klas 
istnieją już oddawna i istnieć będą jeszcze 
długo, ale baczyć trzeba, żeby nie zagra: 
żały one sprawie Narodu? 

Głosów takich jednak jest dużo i 
wszystkie są głosami wołającymi na puszczy. 

Nam trzeba Czynu! Trzeba, by te 
myślące lepiej jednostki, czy to z »pra- 
wicy<, czy z >lewicy*, stworzyły organi 
zację, przypuśćmy »Organizację Obrony 
Narodowej<, któraby, odrzucając na bok 
wszelką walkę partyjną, starała się zachę. 
cać Niród do pracy syołecznej, dla dobra 
całego Narodu. Któraby zbierała i nawo- 
ływała do ofisr na armję, która nas win- 
na zabezpieczyć od napaści bolszewickiej, 
czy innej. Któraby się starała o organi- 
zowanie warsztatów pracy, o pomoc dla 
biednych itp. Któraby była pośrednikiem 
dla stron zwaśnionych. 

Kaźdy, kto wejdzie do »Organizacji< 
zapomnieć winien, że jest socjalistą. 
ludowcem, lub endekiem, poza pracą w 
»Organizacji« może należeć do jakiej chce 
partji. : 

Trzeba siać ziarno, by zbierać plon, 
bo >kto sieje wiatr, zbiera jeno bur ę.< 

Te kilka słów racz Sz. Panie Reda- 
ktorze, pomi:ś'ić w swem piśmie dla roz- 
wagi ludziom dobrej woli. 

Ślusarczyk Józef z Gorzkowice 


— Kessler propagował bolsze- 
wizm w Polsce. Do korespondenta 
»Mat nae oświadczył p. Wasilewski. iż 
rząd polski ma niezbite dowody, iż hr. 
Kessler podtrzymywał w Polsce propa 
gandę bolszewicką i służył jako pośrednik 
między miejscowymi bolszewikami a emi- 
sarjuszami rządu moskiewskiego. 


Do końca | 
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Wschód słońca o g. 8 m. 07. Zachód słońca 
og. 4 m. 12 Wschód księżyca og. 3 m. 38 r, 
Łachód księżyca o g. 7 m. 03 


— Delegacja z Poznańskiego u 
Piłsudskiego. Ze sfer rządowych komu- 
nikują o przebiegu konferencji delegatów 
ludu pracującego u Naczelnika Państwa. 
Delegaci oświadczyli się przeciw pozn.ń- 
skiej Radzie Ludoweji prosili o pomoc 
wojskową, wyrażając jednocześnie 
gotowość dostarczenia rządowi 
warszawskiemu pieniędzy, które 
lud w Poznańskiem chce dawać na 
pożyczkę, ale to uwiemożliwiają sfery 
kowserwaty wne, w których rękach znajduje 
się kierownictwo banków. 

Naczelnik państwa, podziękowawszy de- 
legacji za wyrażony mu hołd, oświadczył, 
iż Warszawa taksamo jak Poznań i Gniezno 
chce się z temi muastami połączyć. Na 
przeszkodzie temu stoi jednak ten fakt, iż 
Poznańskie nie jest dzielnicą tak wolną, 
jak Królestwo i Galicja, gdyż nad Poznań- 
skiem istnieje ciągle władza Niemiec. Los 
Poznańskiego zadecyduje kongres. Następ- 
nie mówił Piłsudski, że stosunki rządu 
z koalicją są bardzo duvbre i coraz bliższe. 

— Przyłączenie Poznańskiego do 
Polski Z Puznania donoszą: Przed- 
wczoraj proklamowała najwyższa polska 
Rada ludowa przyłączenie Poznańskiego 
do polskiego rządu. 

Komisarjat Nacz. Rady ludowej w Po- 
znaniu ustanowił posła Trąmpczyńskiego 
naczelnym prezesem regencji poznańskiej. 
Zastępcą mianowany został dr. Witold 
Celichowski. 

— Nominacja Dowbora-Muśnic- 
kiego. Komisarjat Naczelnej Rady Lu- 
dowej w Poznaniu zamianował generała 
Józefa Dowbor-Muśnickiego głównodowo- 
dzącym. G:ner ł no' 'inację przyjął. 

— Pułk. Sikorski na froncie. Do- 
tychczasowy kwustermistrz naczelnego do” 
wództwa Wojsk Polskich na Galicję wschod- 
nią, pułkownik Władysław Sikorski zgłosił 
się do służby linjowej i objął komendę 
grupy wojsk na froncie. 

— Pomyślne walki w Galicji 
wschodniej. »Gazeta |lwowska« donosi; 
Przez zwycięskie operacje „naszych wojsk 
dostiła się w nasze ręce kolej Jarosł1w* 
Rawa Ruska - Żółkiew - Lwów. Jedno ity 
front polski, biegnący z północy umożliwi 
na razie ujęcie w sprężystą administrację 
wojskową połaci kraju na zachól, gdzie 
grasują resztki rozbitych wojsk ukraińskich 
i bandy miejscowe. Tem samem linja ko- 
lejowa Lwów-Przemyśl uzyska od północy 
zabezpieczenie. i 

O ile idzie o front północny, biegnący 
na prawo od toru kolei Lwów Żołkiew= 
Rawa Ruska, operacje rozwijają się po- 
myślnie. Cofający się na cał j linii nie* 
przyjaciel pozostawił tak wiele materjału 
wojennego, że łusu nie można na razie 
obliczyć W okolicy Brzuchowic dostał 
się w nasze ręce wielki tren nieprzyjaciel- 
ski, kuchnie polowe, bydło i konie. 

— Zjazd przedstawic eli miast 
w Galicji, W niedzielę odbył się w Kra- 
kowie zjaz delegatów miast galicyjskich, 
ktory powziął rezolucję, w której 1 yrażone 
jest przekonanie, iż kuniecznem jest prze- 
prowadzenie jednolitej aprowizacji w całej 
Polsce. W tym celu należy poddać urzędy 
aprowizacyjne komisji rządzącej z Galicji 
i Sląska pod bezpośrednią ingeiencję mini- 
sterjum aprowizacji. Przy rozdzialę żywno- 
ści, zakupionej z Ame.yki i przeznaczonej 
dla większych miast i okręgów przemysło: 
wych, związek powinien miećgłos stanow- 
czy. Następnie rezolucja domaga się, ażeby 
rząd, podobnie, jak tu obiecał miastom 
Królestwa, dopłacił także miastom galicyj- 
skim różnicę cen zboża z tuaduszów pań- 
stwowy h. 

— Burzliwa demonstracja w Lu- 
blinie. Z Lubiina donoszą: W ubiegłą 
niedzielę zapowiedziano w Lublinie wiel- 
ką man festację na cześć Paderewskiego. 
Manifestacja miała wyruszyć o godz. 11 
przed południem z katedry, Królewską i 
Krakowskiem Przedmi: ściem przed pomnik 
Unji, stąd po wygłoszeniu przemówień 
—do Ogrodu Saskiego, gdzie pochód miał 
się rozejść Zwolennicy P, P. S. dowie- 
dziawszy się o manifestacji, z rgan'zowa- 
li na poczekaniu wiec przed pomnikiem 
Unji o godz. 10 rano i gdy o g. 11 u- 
kazała się man'festacja z portretem Pade- 
rewski: go i Wilsona, oraz z transparenta- 
mi na cześć Paderewskiego, Wilsona kua- 
licji i rządu trójdzielnicowego— uczestnicy 
wiecu rzucili się na pochód. Sztandary 
i transparenty zostały potargane i wynikła 
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W sobotę dnia 18 stycznia 


Benefis Lod 


Szczegóły w osobnych afiszach 


„DZIENNIK 


TEATR POLSKI HENRYKA 


bójka, w której zostali poturbowani z je- pobudki i cele zamachu. Za zamieszczenie tego 


dnej i drugiej strony. 


= Koalicja obejmie protektorat zawieszone. W nocy z soboty na niedzielę przy- 
Według doniesień dzien- , była do lokalu wydawnictwa milicja ludowa w a: 


nad Polską? 


ników francuskich, akcja mocarstw koali- | systencji żołnierzy. 


cyjnych w Europie wschodniej polegać 
będzie przedewszystkiem na tym, że koa- 
licja obejmie na czas wojny protektorat 
nad Polską, Litwą, małymi państwami bał- 
kańskimi i Ukrainą, by kraje te  osłonić 
od inwazji bolszewików. 

— O gabinet fachowy. W nie- 
dzielę Paderewski przybył w południe do 
Belwed ru i odbył z komendantem Pił- 
sudskim kilkugodzinną naradę, która po- 
trwała do godz. 4-ej pp, poczem w dy- 
skusji wzięli udział przybyli ministrowie : 
Moraczewski, Malinowski, Próchnik, Nocz 
nicki i Stączek. Według po 'łosek, oma- 
wiano sprawę utworzenia gabinetu, złożo” 
nego z fachow *ów. 

Z kompetentnego źródła dowiadujemy 
Się, że rokowania, prowadzone przez Pa- 
derewskiego z komendantem Piłsudskim 
w sprawie zmiany gabinetu, mają przebieg 
pomyślny. 

— Hojny dar na wojsko. Wydział 
skarbowy komisji likwidacyjnej otrzymał 
od pani Wandy Zalewskiej 20.000 korun 
na cele wojska polskiego, walczącego na 
wschodzie. 


Z miasta 


— O zażegnanie strajku służby 
dworskiej. Wczoraj do późnego wie- 
czora toczyły się pertraktacje przedstawi- 
cieli ziemiaństwa z delegatami strajkującej 
służby folwarcznej. celem zażegnania bez- 
robocia. W układach tych pośredniczył 
komisarz ludowy p. Malanowski. ; 

Pertraktacje nie doprowadziły wpraw- 
dzie do pomyślnego rezultatu, jednak zdo- 
łano już w szeregu punktów osiągnąć po- 
rozumienie. Dzisiaj układy toczyć się 
mają dalej. i 

— Zarząd Ligi Kobiet Polskich 
zawiadamia członkinie, że dziś o godz. 
7-ej wieczorem odbędzie się, w lokalu 
Ligi zebranie, na którem wypowiedziana 
będzie pogadanka o sejmie. 

— Benefis Lody Rogińskiej. utalentowanej 
artystki:primadonny, sceny lwowskiej, a obecnie 
wysiępującej u nas, odbędzie się w nadchodzącą 
sobotę dnia 18 b. m. i zapowiada się doskonale. 

— Teatr Czarneckiego. wyjechał na cztery 
dni do Dąbrowy. U nas najbliższe przdstawie- 
nie zapowiedziane jest na sobotę dnia 18 b. m. 
Przez ten czas artyści pracują nad znakomitą far- 
są »Zmęczony Teodors, oraz nad zabawnym wo- 
dewilem, który cieszy się obecnie nadzwyczajnym 
powodzeniem w teatrze Nowości w Warszawie 
*Trójką hultajską«. 

»Szewc Kil ńskie, specjalnie napisana sztuka, 
którego rocznicą obchodzić będzie cała Polska i 
nasz teatr pizygotowuje z całym pietyzmem, 

— Z Tow. ochrony kobiet. Tą drogą zwra- 
cam się z uprzejmą prośbą do wszystkich osób 
mających interesy do instytucji Tow. Ochony Ko- 
biet a mianowicie: do >Srhroniske »Oyniska Ro- 
dzinnego*, »Biura Pośrednictwa Pracy*, aby zgła- 
szały się tylko do kancelarji Tow. gmach po-Ber- 
nardyński, gdzie jestem codziennie między 10-12 
godz. rano. Zoja Grabowska, 

— Podziękowanie. Zarząd »Ogniska Ro- 
dzinn:go< składa serdeczne podziękowanie dy- 
rektorowi gazowni p. Nenckiemu za ofiarowane 
10 korcy koksu dla tej instytucji. 

Rada Towarzystwa Dobroczynności dla chrześ- 
cian w Piotrkowie mniejszym składa szczere po- 
dziękowanie właścicielce domu Michalinie Uni: 
szewskiej za | rzysłunie do przytułku starców (ul. 
Krakowska l. 30) 60 funtów jęczmienia. 


listu wydawnictwo >Kurjera Porannego« zostało 


Legitymując się rozkazem 
porucznika Milicji Ludowej, p. Kulskiego dok - 
nano rewizji w redakcji, opieczętowano maszyny 
oraz skonfiskowano sobotni nakład »Kurjera Por 
rannego<, w którym ukazał się właśnie list pana 
Dymowskiego. 

— Urząd powiatowy w Sosnowcu czy w 
Będzinie? W Będzinie odbyła się konferencja 
przedstawicieli zarządów miast Sosnowca, Będzina 
i Dąbrowy w sprawie ustalenia, gdzie się ma mieś- | 
cić urząd powiatowy. Z każdej miejscowości przy- | 


było 4 delegatów. Każda delegacja głosowała za 
swojem miastem, tak że porozumienie było bar- 
dzo trudne. Ostatecznie na skutek starań d-ra 
Kunickiego uchwalona, że tym:zasowo urząd po- 
wiatowy ma nyć + rzeniesiony do Będzina. 

Rada miejska w Sosnowcu zaprotestowała 
przeciwko tej uchwale i » ezwała magistrat, aż: by 
uczynił starania utrzymania powiatu w Sosnowcu, 

W Dąbrowie urząd powiatowy już jest zwinięty. 

— Pod Lwówl Jak donosi »Gazeta Pod a- 
lańska<, kilkunastu uc niów gimnazjum nowotas- 
kiego, nieprzyjętych z powodu małoletnońci przeż 
miejscową komędę do wojska, uciekło w-tych 
dniach na wschód, aby wziąć udział w walkach z 
wojskiem ukarańskiem w obronie Lwowa. 

— Dzieltni ślązacy. Do wzędu zaciązu do 
wojska polskiego w Sosnowcu zgłaszają się coraz 
liczniej mieszkańc? Śląska, którzy, nie zważając 
na grożące miebezpieczeństwa, przekiadają się 
przez granicę, byle wstąpić w szeregi armji na- 

— Skarb w lesie. 2 Sosnowca donoszą: 
Onegdaj nad wieczorem znalazło dwuch chłopców 
szkoltych w lasku w Łagiszy pod ściołką 7000 
mk. w papierkach, poskładanych po sto marek. 
Przypuszczają, że pieniądze schowali w lasku ban 
dyci, któych pochwycono w Łagiszy 22 grudnia. 

— Rusini gromią żydów. Prasa żargunowa 
otrzymała wiadomość, że rusini (widocznie ùd 
wdzięczając się za współudział żydów w walce 
przeciw polakom) urządzili pogromy żydów w Ber- 
dyczowie, Żytomierzu i isnych miastach na Wo- 
łyniu. W Berdyczowie jakoby zabito 700 żydów. 
W Żytomierzu podobno między otiarami są 1 Po- 
lacy. 

— Konfiskata broni. Z polecenia władz woj: 
skowych odbyły się w Kielcach liczne rewizje d- 
mowe w poszukiwaniu broni u ludności cywilnej 
Znaleziono i skonfiskowano kilkadziesiąt rewol 
werów, sztyletów i 37 karabinów. 

— Zaburzenia w Sosnowcu. Z powodu 
kompletnego braku cukru i innych aitykułów pierw- 
szej potrzeby trwają w Sosnowcu od kilku dn 
zaburzenia uliczne. - Ruferent aprowizacyjny mia- 
sta Drzewicki podał się do dymisji. Na polece 
me komisarza powiatowego Czaplickiego wszyst | 
kie sklepy żywnościowe zostały zamknięte. | 

Komisarz policji w Sosnowcu Dąbrowski, wy | 
powiedział słuzbę wszystkim policjantom i przy- 
siąpił do tworzenia m licji lu'lowej. 

-- Kradzież mąki za 100 tysięcy, Z Kra: | 
kowa donoszą: Od dłuż-zego już czasu dokony 
wano z magazynów miej-k:ch przy ul. Warszaw 
skiej olbrzymich kradzieży mąki. Przed kilku 
dniami skradziono z tych magazynów 41 wor- 
ków mąki wartości 25 tysięcy koron. Ogółem 
skradziono 150 worków. Wartość skradzionych 
zapasów mąki wynosi 10 tysięcy koron. W spra- 
wie tej zarządzono energiczne śledztwo. 

— Zgon Kazimierza Zalewskiego. Z War- 
szawy donoszą, że umarł tam koinedjupisarz Ka 
zimierz Zalewski, autor wielu sztuk, które swego 
czasu na scenach polskich cieszyły się witlką po- 
pularnością, Ś p. Zalewski liczył lat 69. 
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Pobzynania pulk, Rządkowskiep 

Wczoraj o g. 12 w południe opuścił 
Piotrków dotychczasowy dowódca 26 pp. 
pułk. Rządkowski. Na dworcu kolejowym 
| zebrali się cficerowie pułku w pełnym 
składzię, aby pożegnać zwierzchnika. Na- 
strój nacechowany był szczerym żalem i 
serdecznością, gdyż pułk. Rządkowski cie: 
szył się wyjątkową sympatją swych pod- 
komendnych. Najlepszym wyrazem tego 
uznania był adres, który oficerowie pułku 
wręczyli dnia poprzedniego pułkownikowi, 
o treści nastepującej: 

Panie Pułkowniku! 

Zaledwie podwaliny rzuciwszy pod pułk 
nasz armji narodowej, porzucasz nas, na 
ważniejszą przechodząc placówkę. 

'To, co było najtrudniejsze, co szcze- 
gólnego wymagało daru i największego 
wysiłku, Twoją ręką, panie pułkowniku, 
zostało uczyniene. Jakiekolwiek czekają 
nas losy, wszędzie, gdzie pułk nasz podą- 
ży, ojczyźnie służąc, czynem rozniesie Twoje 
|imię, imię swego twórcy i pierwszego 
| wodza. 

Opuszczasz nas, panie pułkowniku, w 
chwili osobliwej. Nie idziesz spocząć po 
trudach wieloletnich, po tułiczce na kre- 
sach Rzeczypospolitej, po bojach sławnych, 
ale na nowe ciągniesz posterunki, na no- 
wą służbę narodowi. 

Ogień płonie wzdłuż granic polski, na 
larum grają na wschodzie i na zachodzie, 
na półno y i południu, a wybranym i naj- 
lepszym synom powierza Pulska obronę 
swego. życia, 

A jednak żal sz zery przejmuje nas na 
myśl samą rozstania, tak swym ojcowskim, 
Panie Pułkowniku, przywiązałoś nas sercem. 
Jeśli już dziś spotyka pułk nasz uznanie i 
szacunek nirodu, jeśli dumni się czujemy 
z barwy naszej i sztandaru, komu zawdzię- 
czamy ten ziszczyt, jeśli nie Tobie, Panie 
Pułkowniku. Byłeś nam wzorem cnót ry- 
cerskich i nieprzespanego na Straży Oj- 
czyzny czuwania, byłeś wcieleniem pol- 
|skugo żołnierza, którego autorament od 
wieków światu jestznany. 

Jeśli wymaga tgo Ojczyzna, żegnamy 

'ę, Panie Pułkowniku, słowami szczrej 
wdzięczności. Nie zaskrzepniemy w bezł i- 
dzie, ale sił wszystkich dołożymy, abyś 
mogł z dumą wspomninać, żeś num prze” 
wodzł A my choć z Tibą  rozdzieleni, 
|nie zapomnijmy, że jenej służymy sprawie, 
i że Twoją wzrastają myślą. 

Przyrzekamy ochronić ziarna, któreś 


się wzburzony ogół przeciwko panu Szmid- 
towi ułagodzić. 

Co do ugoszczenia wódką i mięsem 
z zabitej Świni, to rzeczywiście miało to 
miejsce 8 grudnia, a więc 3 tygodnie 
przed wiecem, z okazji poświęcenia Stra- 
ży Ogniowei, którą podejmował kumen- 
dant pan Ender. 'Toporek zaś w dowód 
uznania dostał naczelnik l go oddziału 
Staży Franciszek Kaźmierczak z Moszcze- 
nicy od komendanta. Widocznie więc, że 
cała robota pana Szmidta tyle warta, co 
i jego wyjaśnienie. 

Moszczenica dnia 12 stycznia 1919 r. 
Ja: Łaski, Teodor Gasparo, Góra Adam, 
Michał Jagodziński, Jan Kaźmierczak, 
Franciszek Kaćmierczak, Jozef Dębowski, | 
Marja Gasparo, Karol Gębalski, F. Piasecka. 


Z Jugosławii 


Ivan Cankar 
(1876—1918) 


Świat słowieński poniósł w czasie woj- 
ny dwie bolesne straty: umarł w 1917 r. 
przywódca Słowieńców polityczno-narodo 
wy i organizator ich społeczny dr. Janez 
Krek, w grudniu zaś 1918 odszedł w Świat 
duchów największy ich talent literacki, 
»najvecji moderni pisatelje<, Ivan Cankar. 

Cankara zaliczyli już-dawno rodacy do 
świetnej czwórki literackiej, które to grono 
tworzą: Aleksandrov „Murn, Dragotin Kette, 
Żupancic i Ivan Cankar. I Murn 
i Kette już uprzedzili Cankara w świat 
drugi. I dziwnym losów zrządzeniem wszy 
scy trzej ulegli w młodym barłzo wieku | 
chorobie płucnej.  Wojuiąca Austrja nie 
mało się przyczyniła, że Cankarowe życie 
tak rychło zagasło. Był w liczbie pierw- 
szych ot'ar policyjnych, na początku woj 
ny internowany na zamku lublańskim. 

Skor, go wypuszczono na wolność, po- 
wołano go natychmiast do służby wojsko 
wej, Cho oba płucna była jednak tak sil- 
na, że nawet z kancelaryjnej służby mu- 
siano go zwolnć i po urjopach dopiero 
(systemem austropruskam)/ superarbitrowa- | 
no portę. W zurowia”jego już poprawa 
nie przyszłi, ani klimat leczniczy na Ble 
dzie pod Triglawem nie pomógł. Dnia 11 
rudna 1918 prze-tało bić serce sławień 
skie. Pogrzeb jego był wielką manifesta- 
cją narodową. ` ! 

Umarł wyznawca socjalnej demokracji, | 
ile za trumną jego znalazły się wszystkie | 
szkoły lublańskie, wszystkie stowarzyszenia zasiał, punic pułkowniku, by kłosy zebra- 
ı organizacje kulturalne; Cankarowe »Ero- | fa Polska. Oficerowie 26 pp. WP. 
tyki, ongiś wyklęte przez biskupa lublań- | Przy dźwiękach pułkowej orkiestry 
skiego i spalone publicznie, ale orszak ża- | pociąg uduł się w drogę. uwożąc z sobą 
łobny j gó prowadzą prałaci. Bv mimo pierwszego dowódcę piotrkowskiego pułku. 
wszelką partyjność, wszyscy rozumieją, że | 
to ich narodowy »duszewni velikan». Bo | === 


naród słowieński musi zadokumentować, | $ A 
Komunikat polski 


że politycznie dojrzały i że swoich genju- 
Komunikat Sztabu generalnego wojsk 


szów cz: ić umie. 
polskich z dn. 13 b. m. 


W literaturze był Cankar przedstawi- 
cielem naturalizmu modernistyczn go, na” 

4 Grupa Bug. Na północny wschód od 
Sokala pod Uhrynowem sytuacja jest nie 


„ysano go słowi+ńskim Dostojewskim, 
zmieniona. Pod Uhrynowem zmniejszono 


IZ piśmiennictwem rosyjskiem zapoznał so 
czynność bojową. Za bandą ukraińską, 


jako studenta jeszcze Dr. Krek, wyborny | 

znawca i polskiej literatury). Czasu wojny. 
prowadzoną przez znanego partyzanta, kap. 
Kleo, która zaatakowała nasz punkt eta- 


zamyka sw € myśli w świecie idealistycznym. 
powv w Żółkwi, zarządzono pościg. 


Znamienne dla tych dwu jego kierunków 
są powieści z Życia wied:rskiego prole- 4 

3 Grupa gen Rozwadowskiego : 
Na wschód i południe od Lwowa wmo- 


tarjatu, z doli czeskiego robotnika w Wie 

dniu, a ostatnie przedzgonne »>Pudobe iz , żę : 
żona czynność nieprzyjaciela. Na połud- 
niowy zachód od Lwosa dn. 13 b. m. ra- 


sapje (Postaci ze snu) 
Utwory jego tworzą długi szereg, z nich 


Z Polski 


— O wyższą uczelnię w Kaliszu. Z Kali- 
sza donoszą: Zgremadzona w liczbie przeszło 


Niżej podpisani paraijanie moszczenic 
uważamy za obowiązek sprostować fałsz, 
podany w wyjaśnieniu pana Szmidt: w 
»Dzienniku Narodowyme z .dnia 10 sty- 


ważni. jsze są: Erotyki — Vinjete—Knjiga 
za laghomiselne hudi. Za narrdov bla 
gov—Kriż na goii itd. Bbliogratfja liczy 
32 oryginałów. Za najbardziej narodową 


no przedsięwziął nieprzyjaciel silne ataki. 
Wszystkie ataki zostały odparte, przyczem 
nieprzyjaciel stracił jeńców i 2 karabiny 
maszynowe. 


Tegoż dnia oddziały gen. Zieliń- 


500 osób publiczność na odczycie dziekana uniw 
prot. A. Parczewskiego w sprawie odszkodowania 
Kalisza, uchwaliła wniosek prelegenta, aby tytułem 
rekompensaty orsz celem podniesienia miasta, 
powołane czynniki wszczęły u rządu starania O 
założenie w Kaliszu jednego z wyższych zakładów 
naukowych. 

— Zawieszenie „Kurjera Porannego". War- 
szowski »Kurjer Poranny< zamieścił list Dymow- 
skiego, członka stow. »Rozwój*, który brał udział 
w osfatatnim zamachu, 2 który tłómaczył w liście 


cznia b. r. 

Kim jest pan Szmidt, dowiedzieliśmy 
się z jego przemówienia, w którem pod- 
burza lud wiejski i fabryczny, wychwala- 
jąc bolszewizm rosyjski, a nie wspomniał 
ani słowem o tych, którzy nieuczciwą 


drogą doszli do olbrzymich majątków. 
Kłamstwem jest, jakoby masz ksi dz 

proboszcz Kieler lub ktokolwiek inny 

wzywał nas do bójki. Przeciwnie, starał | 


i znamienną jako obraz życia słowi: ńikiego 
uchodzi powieść »Na kłancue. [sko pier- 
wszy stylisti wzbogacił piśmiennictwo na- 
rodowe pięknymi przekładami Hamletas 
oraz »Romea i Julji< 

Krek zastąpił słowieńcom dzielnie jako 
polink dr. Korosec Pałmę poetycką po 
Cankarze bierze Żupancie. 


skiego ziatakowały pozycje nieprzyjaciel- 
skie na „oółu tniowy wschód i południe od 
Gródka Jagiellońskiego. W pościgu za nie- 
przyjacielem osiągnęła grupa gen. Zieliń- 
skiego linje Gilidowice—Ziwaduwice (0- 
koło Łub enia Wielkiego), W walkach 
itych zdobyto 10 karabinów maszy- 
| nowych oraz k:lka wozów z amunicją. 

| Pod Chyrowem sytuacja bez zmiany. 
Szef sziabu generalnego gen. Szeptycki. 


mg. 


y Rogińskiej 
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PAROWE TARTAKI i FABRYKI WYROBÓW DRZEWNYCH 
D. DRUCKERA 


RAITZ, BUSZOWICE i WIEDEN XXI 


Fabryka mebli: 
Biuro miejskie: 
Składy wzorów 


4 


Choroby skórne i weneryczne. Przyjmuje od 10—1 
i od 4—7. Panie od 3—4. Rolszycka 2, dom p. Po- 


Dr. J. FAJMAN powskiej róg. pl. Kościuszki. 


DQOQOOOOOOCOCOOOGOOCOOOCOE© 


O LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


lekarza weterynarji Stanisława Majewskiego 
w PLUCICACH gminy GORZKOWICE 


otwarta od 7 do 10 rano oprócz Świąt 
KONIE na chroniczne i ciężkie choroby przyjmuje się 
na stałą kurację 33 O 


Bakterjologiczne badanie i trychinoskopja. Wyjazd do chorych na wieś od 10 rano. 


OOCOCOOCOCOOOOCQCOCOCQCOCOOCOOOO 
lanal bowarzyszania właśnali aierośdomśii m. Picheta 


prosi wszystkich p.p. właścicieli nieruchomości m. Piotrkowa, o przy- | 
bycie na zebranie w dniu 16 b. m. t. j. w czwartek o godz. 5 wieczorem 
do miejscowego Magistratu (sala górne), w sprawie stróżów domowych. | 


A 
0 
© 
0 
© 
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PIERWSZA POLSKA | 
Pracownia narzędzi chirurgicznych | 


i wyrobów nożowniczych 


PAŃSTWOWY JEDNOROCZNY 


KURS CEGLARSTWA 


„AESCULAPIA” 


Kraków, Florjańska 43, otic. 
Wykonywa wszelkie wyroby i naprawy 
narzędzi lekarskich. Posiada motor elek- 
czny, własną niklarnię i zatrudnia 


|struktorów ceglarskich. Zgłuszać się 


specjalistów. 
CENY BARDZO PRZYSTĘPNE 


odbędzie się w Warszawie 
Wydaje świadectwa majstrow in 
Go Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
Wydział Odbudowy, Warszawa, Kre- | 
dytowa 9, VI piętro. Zapisy otwarte! | 


Rozpoczęcie kursu 1 lutego. | 


DZIFPNNIK NARODOWY: 


Telefon: 954065, 98158, 


PROMIEŃ. 


Jako Kaucjonowane Biuro 
Pośrednictwa Pr cy 


z dział. mi: 
Pedagogicznym, Handlowym, 
Rolnym i Służbowym 
poleca ludzi wykwalifikowanych ze 
sprawdzonemi świadectwami i zebranemi 
poufnemi opinjami. 

pośredniczy 


PROMIENI! preine 


sprzedaży majątków ziemskich, domów, 
willi, interesów handlowych i t. p. 


PROMIENI! 12*o Biv- 


ro Komi- 
sowe załatwia wszystkie zlecenia z pro- 
wincji, kupna, sprzedaży, przeprowadza 
wywiady, daje pouine informacje han- 
dlowe, prywatne i t. p. 


uszezędiość kosztów pieniędzy I czasu 


Załatwiamy sumiennie, Prowizja mała. 


II PROMIEŃ || 


mieści się przy ulicy 
Moniuszki N2 12 w Warszawie 


i Właściciel 1865 
ALFRED KGŻUCHOWSKI 


EESE GE 
ianino krzyżowe zaraz do sprzedania 
Wiadomość, Piotrków, ul. Rokszycka 


P 


L. 13 Frachowicz. x 65 
Stancja dia uczi tów 
osobny pokój. Wiadomość: ul. Ro- 


kszycka 1. 34 I p. m, 4. 


Ne 11 


———--. 


Wiedeń XXI, Steinheilgasse 5883186, 


ygol 


Wiedeń I, Babenbergerstr. 9 
Telefon 8537, 6101, 2 


e (mebli) Wiedeń IX, Wahringerstr. 27. 


Telefon 1299; 


`} 


` 


90, 


3 


Adres dla telegrariów: Holzdrucker, Wiedeń 


Meble pierwszej potrzeby z miękiego drzewa zostają natychmiast dostarczone 


Zupełne urządzenia: bankowe, biurowe, dyrckcje, sale posiedzeń, zaklady odpowiednie dla każdego prze- 
myslu natychmiast są dostarczane na zamówienia, 
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B: È 
z Danielewiczów 


Helena Najberg 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
zmarła dnia 7 b. m. przeżywszy lat 
24. pozostawiając w nieutulonym ža- 


lu męża i dzieci. 
FH orepian krzyżowy, czarny kiótki pół 
koncertowy tirmy k erntopfa sprzedam. 
Piotrków Bykowska 73. Doniszczak. 43 
Zomo w poniedziałek w przejściu na 
ul. Kaliskiej woreczek damski, czara 
ny podłużny, zawierający kilkadziesilt ko- 
ron i kwit. Znalazca proszony j*st o zwrot 
pod adresem: H. Lamprecht Sienkiewi« 
cza 4,____ 70 
| Bd Więzienia Piotrkowskie- 
go podaje do wiadomości mieszkań- 
ców m Piotrkowa, iż przyjmowane są 
obstalunki na roboty wchodzące w 
|zakres stolarstwa. Pożądane są zamó- 
| wienia z własnych materjałów. 
Dyrekcja Więzienia. 


Pozukwe dużej sali w Piotrkowie do 
lekcji tańca. Wiadomość ul. Rokszycka 
L. 13 Frachowicz. 


Obiady domowe 
TYLKO NA ZAMOWIENIE 
. Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4, 
Od Administracji 
Uprasza się p. Abonentów o wpłaca- 
mie prenumeraty bezpośrednio w biu- 
|rze ul. Bykowska 71. Za niedoręczo- 


fi pieniądze, administracja nie przyj- 
muje żadnej odpowiedzialności. 


Adres Redakcji: Fiwtrków, bykuwska, 71 


parler 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. | 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 
Cena poszczególnego numeru 40 hal, = 25 tenigów, 


Redaktor *aczeiny Franciszek Dutkiewicz 


uru. Panstw, w kiutrkowie, 


Aures Aumirisu acji 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 5 kot. 


Puiirkuw, Bynuwska 71 
50 hal. na prowincji i zagranicą 6 kor. 50 hal. 


Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 5% tenig.; po tekście 
1 kor. 60 hal. (1 marka). na rzwartej stronie wiersz potitowy 60 hal. (38 tenig.), drobne 


ogłoszenia 3 korony (1 mk, 80 f.) Ostatnia 


strona 200 koron, '|; strony 100 kor., '/4—50 k. 


w Niedzielę | święta 50 proc. drożej 


ul. Byskowska L. 71. 


Wydawca i redskter odpowiedzialny Tadeusz Kowalski 


